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Biblijna podróż z Nazaretu pod krzyż 

 

Krok pierwszy 

Z otwartym sercem 

Maryja w dialogu z Bogiem (Łk 1,28-29) 

 

Pierwsze słowa archanioła Gabriela skierowane do Maryi są naprawdę niezwykłe: 

"Bądź pozdrowiona, pełna łaski, Pan z Tobą!" (Łk 1,28). 

W całej historii biblijnej do nikogo tak się nie zwrócono. 

Choć większości chrześcijan te słowa są dobrze znane, często umyka ich głęboki 

sens. Nawet katolicy, którzy powtarzają te słowa w każdej modlitwie Zdrowaś 

Maryjo, mogą nie pojmować ich głębi. 

 A gdybyś to ty była młodą Żydówką żyjącą wówczas w Galilei i słyszała 

te słowa po raz pierwszy? Co znaczyłyby dla ciebie? 

Spróbujmy wyobrazić sobie, że jesteśmy na miejscu Maryi i słyszymy to niezwykłe 

pozdrowienie: Gabriel wzywa Maryję, by się "radowała", nazywa Ją "pełną łaski" i 

zapewnia, że jest z Nią Bóg. 

 

Raduj się! 

Pierwsze słowa Gabriela, "bądź pozdrowiona" oznaczają o wiele więcej niż 

zwykłe "Witaj" - greckie chaire to dosłownie "raduj się". 

To prawda, że chaire było zwyczajowym słowem powitania i tak właśnie używane 

jest w Ewangelii według św. Łukasza przez osoby mówiące językiem greckim.                        

To dlatego niektórzy badacze nie widzą nic szczególnego w anielskim pozdrowieniu
1
. 

                                                           
1
 Zob. np. Raymond Brown, The Birth odf the Massiah, New Haven, Yale University Press 1999 



Jednak Maryja zamieszkuje żydowski Nazaret - w Ewangelii Łukaszowej nigdzie 

indziej nie znajdziemy słowa chaire jako typowego pozdrowienia w środowisku 

żydowskim.  

Co więcej, archanioł Gabriel przynosi właśnie największą nowinę w dziejach, jest 

więc mało prawdopodobne, aby św. Łukasz nic więcej na uwadze, jak tylko zwykłe 

przywitanie. 

Anielskie wezwanie, by Maryja się radowała, przywodzi na myśl sposób, w jaki w 

Starym Testamencie zwracano się do "Córy Syjonu", poetyckiej personifikacji 

Jerozolimy, symbolu wiernego narodu, który może się weselić, ponieważ nadchodzi 

era mesjańska. 

W Septuagincie, czyli najstarszym greckim tłumaczeniu Starego Testamentu, tryb 

rozkazujący czasownika chaire jest używany wszędzie tam, gdzie Syjon zaproszony 

jest do udziału w radości, która nadejdzie, gdy Bóg wyzwoli swój lud (Jl 2,21-23; So 

3,14; Za 9,9, por Lm 4,21)
2
. 

W Księdze Sofoniasza użyto wezwania chaire, aby wezwać lud Boży do radości w 

Panu, który przychodzi pośród nich, aby "oddalić wyroki" i uwolnić od wrogów: 

Wyśpiewuj [chaire ], Córo Syjońska! 

Podnieś radosny okrzyk, Izraelu! 

Ciesz sie i wesel z całego serca, 

Córo Jeruzalem! 

Oddalił Pan wyroki na ciebie, 

usunął twego nieprzyjaciela: 

król Izraela, Pan, jest pośród ciebie, 

nie będziesz już bała się złego (So 3,14 - 15) 
 

 

 

 

                                                           
2
 Znamienne, że potrójne złożenie: chaire + mowa + Boże działanie jako źródła radości, które znajdujemy u św. 

Łukasza 1,28, odnaleźć można w Starym Testamencie we fragmentach, w których chaire użyte jest nie dla 
samego przywitania, ale jako zaproszenie narodu Bożego, by cieszył się, że Bóg go wybawia. Zob. Joel Green, 
The Gospel of Luke, New International Commentary on the New Testament (...). W Lamentacjach 4,21 
wezwanie do radości ma odcień ironiczny i jest parodią tego motywu 



Warto zauważyć paralele pomiędzy przepowiednią Sofoniasza i Gabriela. 

 Proroctwo Sofoniasza zawiera zaproszenie do radości, podobnie Gabriel 

wzywa Maryję, by się weseliła (Łk 1,28). 

 Sofoniasz mówi o obecności Boga "Pan jest pośród ciebie", tak samo głosi 

Gabriel: "Pan z Tobą" (Łk 1,28). 

 Syjon ma nie "bać się już złego", a Maryja słyszy "Nie bój się" (Łk 1,30). 

 Sofoniasz obiecuje Bożą interwencję wraz z przyjściem króla Izraela - jest to 

dokładnie ta sama przepowiednia, którą ogłasza Gabriel. Król Izraela 

przyjdzie bowiem w postaci dziecka, które urodzi Maryja (Łk 1,31-33). 

Księga Zachariasza jest kolejną księgą proroczą, która zawiera wezwanie do radości 

(chaire) - tu z powodu przyjazdu króla do Jerozolimy. Król ten przyniesie "pokój 

narodom", a jego królestwo rozciągnie się "aż po krańce ziemi": 

Raduj się wielce, Córo Syjonu, 

wołaj radośnie, Córo Jeruzalem! 

Oto Król twój idzie do ciebie, 

sprawiedliwy i zwycięski (Za 9,9) 

 

W taki oto sposób prorocy Sofoniasz i Zachariasz przepowiadają, że pewnego dnia 

Pan przyjdzie do swojego ludu i oswobodzi go od wrogów. Przyjdzie jako król                         

i przywróci panowanie Izraela. Tego dnia wierny lud Boży - symbolizowany przez 

Córę Syjonu - będzie się radował (chaire). 

Żydzi przez wieki oczekiwali spełnienia się tych proroctw. Tęsknili za dniem,                  

w którym zasmakują radości ery mesjańskiej.  

Teraz ten dzień nadszedł - anioł Gabriel objawia się Maryi i obwieszcza, że Bóg, 

Król, nadchodzi do swojego ludu, a Jego panowaniu nie będzie końca (Łk 1,31-33.35). 

Gabriel rozpoczyna swoją przepowiednię od tego samego zaproszenia do wesela, 

które znajdujemy w słowach Sofoniasza i Zachariasza. 

Pierwsze słowo anioła, chaire, raduj się, znamionuje nadejście ery mesjańskiej: 

Pan, Król przychodzi, by zbawić Izrael. 

Maryja - pierwsza, która słyszy tę dobrą nowinę - powinna się cieszyć. Tak jak 

Córa Syjonu jest bowiem zaproszona do radości w zbawczym dziele, które spełni 

sam Bóg. 

 



"Pełna łaski" 

W pozdrowieniu anielskim wyjątkowy jest także sposób, w jaki Gabriel zwraca 

się  do Maryi.  

Anioł nie używa jej imienia - nie mówi: "Bądź pozdrowiona, Maryjo, pełna łaski", 

ale "Bądź pozdrowiona, pełna łaski". 

Jak wskazywało wielu biblistów, to tak, jak gdyby                                                          

Maryja otrzymywała nowe imię: "Pełna łaski". 

W kontekście biblijnym ma to doniosłe znaczenie, nie jest to bowiem jedynie 

przydomek. Gdy w Biblii Bóg daje komuś nowe imię, odsłania istotę tej osoby oraz 

misji, do której jest wezwana. 

 Abramowi zostaje nadane imię Abraham ("ojciec wielu narodów"), 

ponieważ jest on wezwany, by stać się wielkim patriarchą Izraela (Rdz 17). 

 Podobnie jezus zmienia imię apostoła Szymona na Piotr, "skała", gdyż na 

skale Chrystus zbuduje swój Kościół (Mt 16). 

Maryja nazwana jest "pełną łaski", co wskazuje na charakter jej misji. 

Jak pisał Jan Paweł II, "pełna łaski" jest "imieniem, jakie Maryja ma w oczach 

Boga". I dalej: 

W rozumieniu semickim imię, nazwa, wyraża istotę osoby czy rzeczy, do której się 

odnosi. "Pełna łaski" oznacza zatem najgłębszy wymiar osobowości młodej kobiety             

z Nazaretu: spowitej łaską, wyróżnionej przez Boga tak bardzo, iż może być w ten 

sposób oddana Jej istota
3
. 

Nowe imię nadane Maryi sugeruje, że zostaje wyróżniona dla specjalnego celu w 

Bożym planie zbawienia. 

 Jakie jest znaczenie tego wyjątkowego imienia? Nikt przecież w całym 

Piśmie Świętym nie zostaje tak nazwany! 

Greckie słowo tu użyte brzmi kecharitomene. Oznacza to "obdarzona łaską"                          

i opisuje osobę, która zostaje i jest nadal obdarzana łaską. Wyraża więc sposób, w jaki 

Maryja jest wyjątkowo wyróżniona przez Boga, życzliwie obdarowana pełnią Bożego 

życia, które w Niej zamieszkało
4
. 

                                                           
3
 Jan Paweł II, audiencja generalna, 8 i 15 maja 1996 

4
 W Liście do Efezjan (Ef 1,5-8) to słowo kojarzone jest z ocalającą, przemieniającą mocą łaski, czyniącą 

chrześcijan przybranymi dziećmi Boga, którym dane jest odkupienie i przebaczenie grzechów. W tym miejscu 



Co więcej, użyty tu czas gramatyczny sugeruje czynność, która zaczęła się w 

przeszłości, a jej skutek trwa nadal. 

Gdy więc Maryja zostaje nazwana kecharitomene, oznacza to, że Bóg już 

wcześniej działał w Jej życiu, przygotowując Ją do jej posłannictwa -  

Maryja była i jest obdarzana łaską. 

 

"Pan z Tobą!" (Łk 1,28) 

Jako trzeci wątek rozważmy zapewnienie anioła "Pan z Tobą" (Łk 1,28). 

Na stronach Biblii w ten sposób pozdrawiani byli mężczyźni i kobiety, których Bóg 

powołał do wyjątkowych zadań - ich skutki miały dotyczyć całego Izraela. 

To wymagało wielkoduszności, poświęcenia oraz całkowitego zaufania. To dlatego 

otrzymywali zapewnienie, że nie będą musieli samotnie stawić czoła próbom - będzie 

z nimi Bóg, ich przewodnik, osłona i pokrzepienie. Tym zapewnieniem pozdrawiani są 

jedni z największych przywódców Izraela. 

Gdy na przykład Bóg objawia się Jakubowi i potwierdza błogosławieństwo 

przymierza, mówi: "Ja jestem z tobą i będę cię strzegł, gdziekolwiek się udasz; a 

potem sprowadzę cię do tego kraju. Bo nie opuszczę cię, dopóki nie spełnię tego, 

co ci obiecuję" (Rdz 28,15). 

 Podobnie, gdy Bóg objawia się Mojżeszowi w płonącym krzewie i wzywa go, 

by wyprowadził lud z Egiptu, mówi: "Ja będę z Tobą" (Wj 3,12). 

 A Jozue, gdy prowadzi lud do walki w Ziemi Obiecanej, słyszy: "Będę z tobą"  

(Joz 1,5). 

 Gdy Pan wzywa Gideona do obrony ludu przed najazdem obcych, przemawia 

tymi słowami: "Ja będę z tobą" (Sdz 6,12). 

 Kiedy Bóg stawia Dawida na czele wiecznego królestwa, przypomina, że był               

i jest mu wierny: "I byłem z tobą wszędzie, dokąd się udałeś" (Sm 7,9). 

 A gdy Pan powołuje Jeremiasza, aby został prorokiem narodów, obiecuje: 

"Jestem z tobą, by cię chronić" (Jr 1,8). 

Od Mojżesza do Jeremiasza schemat jest następujący: słowa "Pan z Tobą" 

znamionują wezwanie do wielkiego zadania, które będzie wymagające i trudne.               

                                                                                                                                                                                     
Ewangelii według św. Łukasza (Łk 1,28) czasownik ten użyty jest w formie biernej, co ma podkreślać, że 
wyjątkowa chwała Maryi opiera się na działaniu Boga w Jej życiu. 



A od powodzenia powierzonej misji w dużym stopniu zależeć będzie przyszłość 

Izraela. 

Jak wyjaśnia jeden z badaczy: 

We wszystkich tekstach, w których znajdujemy te słowa, stawką jest los 

Izraela. Osoba, ku której są skierowane, ma przed sobą niezwykłe powołanie, 

w jej rękach złożona zostaje historyczna misja. Religijne losy Izraela (a więc             

i świata) zależą od odpowiedzi na to wezwanie
5
. 

Bóg zapewnia osobę, którą powołuje, że nie zostawi jej samej - będzie jej 

towarzyszył, pomagając osiągnąć to, czego nie osiągnęłaby w pojedynkę. 

 Postaw się w tej sytuacji i pomyśl, co te słowa mogły oznaczać dla Maryi.  

Anielskie powitanie "Pan z Tobą" znamionuje, że będzie poproszona o coś 

wielkiego.  

I tak się dzieje:  

 Maryja może by włączona w poczet żydowskich bohaterów, takich jak 

Mojżesz, Jozue, Dawid i Jeremiasz - ludzi, którzy cierpieli, poświęcali się                

i radykalnie oddawali się Bogu.  

 Maryja ma przed sobą onieśmielającą misję, która będzie niezwykle trudna - 

przyszłość narodu Bożego zależeć będzie od tego co odpowie. 

Nic więc dziwnego, że  - jak czytamy - Maryja "zmieszała się", słysząc te słowa. 

Zauważmy, że zgodnie z Ewangelią według św. Łukasza Maryja była poruszona nie 

tyle pojawieniem się anioła, ile jego słowami: "Ona zmieszała się na te słowa                     

i rozważała, co miałoby znaczyć to pozdrowienie"(Łk 1,29). 

Inaczej u Zachariasza - był zaniepokojony i wystraszony samym objawieniem się 

anioła w świątyni (Łk 1,12). 

Maryja, przeciwnie, zafrasowana słowami anioła, rozważała ich znaczenie i wagę. 

Tak jak Mojżesz czy Gideon, Maryja być może zastanawiała się, co będzie obejmować 

Jej posłannictwo i czy mu sprosta. 

 

 

 

                                                           
5
 John Mc Hugh, The Mother of Jesus in the New Testament, Darton, Longman and Todd, London 1975 



"Nie bój się"  

W odpowiedzi na zmieszanie Maryi archanioł Gabriel mówi: "Nie bój się, Maryjo, 

znalazłaś bowiem łaskę u Boga" (Łk 1,30). 

Czy kiedykolwiek czuliście, że być może Bóg chce, abyście zrobili coś, co was 

onieśmiela, po to, by zmienić swoje życie? 

Niektórzy z nas mogą w takich chwilach poczuć niepokój ... 

Może czujesz, że masz komuś powiedzieć "przepraszam", ale jakaś część ciebie nie 

chce przyznać, że jest za co.  

Być może masz bardziej zaangażować się w bycie z dziećmi, ale wahasz się, czy 

poświęcić na to czas i siły, które przeznaczasz na karierę zawodową. A może 

przeczuwasz, że nie powinieneś oglądać jakiegoś programu w telewizji, ale niemiła 

jest ci myśl, by powiedzieć sobie "dość". 

A może Bóg prosi cię, byś bardziej dzielił się swoją wiarą i bronił wartości 

chrześcijańskich, ale strach cię ogarnia na myśl, co powiedzą inni. 

Biblia pokazuje, że lęk jest typową odpowiedzią człowieka na Boże wezwanie. 

Gdy czujemy, że Bóg zaprasza nas do czegoś nowego, do trudnej zmiany, możemy 

poczuć się nieswojo i pytać samych siebie: "Co to będzie dla mnie oznaczać? Jak to 

się uda? Czy faktycznie muszę czegoś zaprzestać? Czy dam radę? 

Tak jak Maryja, możemy czuć się bardzo "zmieszani", gdy czujemy, że Bóg może 

prosić, byśmy wypłynęli na nieznane wody. 

To początkowe odczucie strachu nie powinno powstrzymywać nas od wypełnienia 

woli Bożej. Fakt, że jesteśmy zakłopotani nieoczekiwaną sytuacją, nową opcją czy 

trudnym zadaniem, nie oznacza, że powinniśmy zamknąć się na to, co przed nami się 

odsłania. 

Musimy być jak Maryja, która nie przestawała rozważać sensu tego, co Bóg chciał 

Jej objawić. Jak czytamy w Ewangelii według św. Łukasza, Maryja "rozważała, co 

miałoby znaczyć to pozdrowienie" (Łk 1,29). 

Benedykt XVI wyjaśnia, dlaczego taka właśnie odpowiedź na wezwanie Pana jest 

doskonała. Papież zauważa, że użyte w tym miejscu greckie słowo dielogizeto 

pochodzi od słowa, które oznacza "dialog". Użyte tu słowo wskazuje na intensywną                  

i długotrwałą refleksję, która pociąga za sobą silną wiarę. 

Oznacza to, że choć Maryja jest zmieszana słowami anioła, nie odwraca się od 

wzywania Pana. Przeciwnie, uważnie wsłuchuje się w Słowo Boga. 



Jak tłumaczy Benedykt XVI: 

Maryja prowadzi w sobie wewnętrzną rozmowę. Prowadzi wewnętrzny 

dialog z usłyszanym słowem, odzywa się do niego i otwiera się na jego 

wewnętrzny głos, chcąc zrozumieć jego sens
6
. 

Maryja odpowiada zatem jak Samuel, który czując w sercu Boże ponaglenie, nie 

zamyka się na nie, ale w pokorze staje przed Panem ze słowami: "Mów, bo sługa 

Twój słucha" (por. 1 Sm 3,10). 

 

Nasze zwiastowania 

Już na początku spotkania z aniołem Maryja staje przed ważnym, choć subtelnym 

wyborem.  

 Czy będzie otwarta na słowa Boga wzywające Ją do wielkiego dzieła?  

 A może zalękniona zamknie się na nie, nigdy nie traktując tego poważnie? 

Maryja wybiera otwarcie się - bierze sobie do serca pierwsze słowa Boga 

skierowane do Niej w pozdrowieniu anielskim i rozważa je.                                                  

Jej wybór to trwać w dialogu ze słowem Boga. 

Choć powołanie Maryi było wyjątkowe, każdy z nas w pewnym momencie poczuje 

się pociągany ku czemuś, czego raczej wolałby uniknąć. 

Staniemy wobec naszych własnych "zwiastowań" i na podobieństwo Maryi 

będziemy musieli zdecydować: czy otworzyć się na nowe "ścieżki", na które chce nas 

zabrać Bóg, czy też zamknąć się na nie ze strachu bądź kurczowego trzymania się 

swoich planów.  

Dwudziestowieczna katolicka poetka Denise Levertov tak to ujmuje w swoim 

medytacyjnym wierszu Zwiastowanie: 

Czy większości z nas 

nie przydarza się takie lub inne 

zwiastowanie? 

Niektórzy zgadzają się  

wówczas niechętnie 

na wspaniały los. 

 

                                                           
6
 Joseph Ratzinger, Hans Urs von Balthasar, Maryja w tajemnicy Kościoła, przeł. W. Szymona, WAM Kraków 

2007 



Odgrywają go, 

posępni i dumni, 

nic nie rozumiejąc. 

Najczęściej jednak 

te chwile, gdy światło 

burzliwie wyłania się z ciemności 

w nim lub w niej, 

są omijane z daleka 

w strachu, słabości albo rozpaczy 

ale na pewno z ulgą
7
. 

 

Większość z nas, gdy słyszy nadchodzącego Boga, który przynagla nas do zrobienia 

czegoś trudnego - czy to zaprzestania czegoś, co lubimy, dokonania zmiany o 

charakterze etycznym, wzięcia na siebie trudnego zadania, czy przeprowadzki w nowe 

miejsce - odczuwa lęk. 

Żądania Boga wydają nam się zbyt wielkie. Zamykamy drzwi i odwracamy się od 

ścieżki, na którą On chciał nas wyprowadzić. 

Patrząc z zewnątrz, nasze życie może wyglądać tak jak wcześniej. Ale coś w nas się 

zmieniło - osłabła nasza chęć, by szeroko otworzyć drzwi Chrystusowi, całkowicie 

oddać nasze życie Bogu i iść za Nim, dokądkolwiek nas zaprowadzi.  

Jakby oddaliły się drogi ku naszemu dobru i spełnianiu Bożego zamysłu w 

świecie... 

Jak pisze Levertov, "Zwykłe  życie toczy się dalej / ale brama się zamyka / a droga 

ginie z oczu". 

Tymczasem odpowiedź Maryi jest doskonała, wzorowa. Na przedstawione Jej 

trudne powołanie odpowiada z wielką odwagą: 

Powołana 

do losu o większej wadze 

niż jakikolwiek inny, 

nie struchlała 

ani nie wołała: 

"Nie mogę, nie jestem tego warta" 

albo: "Nie mam na to sił". 

 

                                                           
7
 Denise Levertov, Annunciation, w: A Door in the Hive, New Directions, New York 1989. 



Najodważniejsza z wszystkich 

ludzi 

zgodziła się, a Jej zgoda  

rozpromieniła Ją. 

Komnata rozbłysła, 

zajaśniała lilia i wielobarwne skrzydła, 

Fiat, 

odwaga niewspółmierna z niczym 

otwarły Ją w pełni. 

 

 

"Znalazłaś łaskę u Pana" (Łk 1,30) 

 

Zanim Maryja wyrazi pełną zgodę, Gabriel zapewni Ją: "Nie bój się, Maryjo, 

znalazłaś bowiem łaskę u Boga" (Łk 1,30). 

Kilka wątków wychodzi na plan pierwszy w tych słowach. Na początku Gabriel 

zwraca się do Maryi bardziej formalnie, wyszukanym tytułem "pełna łaski" (Łk 1,28). 

Potem, aby dodać Jej otuchy, mówi intymnie, używając Jej imienia. Nie jest to 

zaledwie: "Nie bój się", jak słyszało wiele innych postaci w Biblii. Anioł czule 

wypowiada Jej imię: "Nie bój się Maryjo". 

Gabriel  wspiera Maryję, aby nie lękała się tego, o co Bóg poprosi. Bóg będzie 

wspierał Ją w tej misji, ponieważ "znalazła łaskę u Boga" (Łk 1,30).  

 Ale co dla Maryi oznacza ów zwrot "znaleźć łaskę u Boga"? 

W Piśmie Świętym "znaleźć u kogoś łaskę" oznacza na przykład sytuację, kiedy 

osoba o niższym statusie jest przychylnie i z życzliwością traktowana przez kogoś                 

o wysokiej pozycji, a nawet otrzymuje ważną rolę przywódcy. 

Gdy na przykład Józef służy jako niewolnik u Potifara w Egipcie, to - jak czytamy 

w Księdze Rodzaju - znajduje w jego oczach łaskę, uznanie, i zostaje mianowany 

zarządcą całego majątku (Rdz 39,4-6). 

 

 



Zwrot "znaleźć łaskę u Boga" przywodzi na myśl wiele postaci ze Starego 

testamentu, które zostały wybrane. Powierzone im zostało ważne stanowisko bądź 

misja, której owoce miały być udziałem wielu. 

 Pierwszą osobą, którą Biblia w ten sposób opisuje jest Noe. Widząc 

zepsucie ludzi, jako jedynego Pan "obdarzył życzliwością", ocalił od potopu 

i wybrał, aby stanął na czele tych, którzy przetrwają (Rdz 6,8). 

 Podobnie Abraham, "obdarzony życzliwością Boga", zostaje tym, przez 

którego wszyscy ludzie na ziemi otrzymają błogosławieństwo (Rdz 18,1-5). 

 Także Mojżeszowi Bóg "był łaskawy" i dlatego będzie on jednał 

grzeszny lud z Panem na górze Synaj (Wj 33,12-17). 

 

Za każdym razem osoba, która znajduje łaskę u Pana, jest wybrańcem, mającym 

wypełnić misję w Bożym planie zbawienia. 

 

Gdy więc anioł mówi Maryi, że "znalazła łaskę u Pana", daje Jej do zrozumienia, 

że została wybrana. Widząc Jej wielkie zmieszanie, zadumę nad tym, o co zostanie 

poproszona, Gabriel oznajmia, że powierzone Jej zostało dzieło zbawcze dla dobra 

ludu Bożego - tak jak Noemu, Abrahamowi, Mojżeszowi, Gideonowi i innym. 

Anioł ujawni zaraz szczegóły posłannictwa Maryi. 

Na tę chwilę Maryja rozumie, że ma powód do radości:  

 oto Bóg przychodzi, aby ocalić swój lud od nieprzyjaciół, a Ona ma w 

tym odegrać ważną rolę.  

 Pan będzie z Nią.  

 

 

 

 Ale co to za misja? To wyjdzie na jaw w kolejnych słowach anioła. 

 

 

 

 

 



Pytania do przemyślenia: 

 

1. Podczas każdej mszy świętej katolicy słyszą: "Pan z wami", co jest echem słów 

wypowiedzianych do Maryi przez archanioła.  

 

 W jakim kontekście pojawiały się te słowa w Starym Testamencie?  

 Co oznaczały dla Maryi?  

 I co mogą oznaczać dla nas dzisiaj, gdy słyszymy je na mszy świętej? 

 

2. Maryja "rozważała w sercu" powitanie archanioła. To wyrażenie oznacza, że 

Maryja trwała w dialogu ze słowem Boga, otwarta na wszystko, do czego może 

być wzywana.  

 

 Jak zazwyczaj odpowiadasz, gdy czujesz się przez Boga wezwany do 

czegoś trudnego, do zmiany bądź zaprzestania czegoś?  

 W jaki sposób Maryja jest dla nas wzorem właściwej postawy wobec 

Boga? 

 

3. Widzieliśmy, że Maryja "znalazła łaskę u Boga", co oznacza, że Bóg widział 

w Niej kogoś, komu może wiele powierzyć. Zastanów się, jaką osobę czy 

zadanie Bóg powierzył tobie.  

 

 Czy sądzisz, że podoba Mu się, co z tym robisz?  

 Dlaczego (nie)? 

 


